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Po zagajeniu posiedzenia przez Dyrektora Wydziału, 
Sekretarz Prof. Dr. KUCZYŃSKI odczytał akt fundacyjny 
Gminy Miasta Krakowa z dnia 18 Lutego 1873 r., w któ-
rym ta Gmina obowiązuje się corocznie opłacać do kasy 
Akademii umiejętności w Krakowie 100 zł. w. a, na fun-
dusz imienia MIKOŁAJA KOPERNIKA, przeznaczony na na-
grody za najlepsze rozwiązanie i napisanie w języku pol-
skim zadań konkursowych, w tym celu przez Akademiję 
co łat pięć ogłaszać się mających, z zakresu Astronomii 
lub nauk z nią spowinowaconych, to jest: z Astrofizyki, 
Geodezyi, Geografii fizycznej, Magnetyzmu ziemskiego 
i Meteorologii. 

Również odczytał Sekretarz uchwałę Wydziału za-
padłą na posiedzeniu administracyjnem dnia 20 maja b. r. 
następującej treści: Wydział przedłuża na trzy lata termin 
do nadsyłania rozpraw konkursowych na zadanie w pierw-
szein pięcioleciu dnia 8go Listopada 1876 ogłoszone: 
Obliczyć tablice biegu planety Juno; a to z powodu, że 
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mimo upływu terminu naznaczonego na dzień 15 Stycznia 
1878 r. żadna dotąd praca konkursowa nadesłaną nie zo -
stała; oraz uchwala na drugie pięciolecie (od 18 Lutego 
1878 r. do 18 Lutego 1883 r. ogłosić wcześnie konkurs 
do nagrody z tej fundacyi na inne zadanie. W tym celu 
wybrano na posiedzeniu d. 20 Maja b. r. Komisyję zło-
żoną z Członków Wydziału Dra RADLIŃSKIEGO, Dra KU-
CZYŃSKIEGO i Dra SKIBY mającą p r z e ł o ż y ć W y d z i a ł o w i 
przynajmniej trzy zadania konkursowe, z których tenże 
jedno do ogłoszenia wybierze. 

Po tern wyjaśnieniu Prof. Dr. KABLIŃSKI W imieniu 
pomienionej Komisyi przełożył Wydziałowi pięć zadań 
konkursowych do wyboru, a oraz motywa, które za każ-
dem z nich przemawiają, jak następuje: 

Gdy literatura polska nie posiada dotąd żadne-
go dzieła w przedmiocie Astronomii teoretycznej, z któ-
regoby młody człowiek mógł powziąć wiadomość > 
jak z danych dostrzeżeń bądź to planety, bądź ko-
mety, bądź gwiazdy podwójnej, bądź gwiazdy spa-
dającej, drogę jej w przestrzeni świata obliczyć moż-
na; przeto, chcąc w tej mierze przyjść młodzieży pol-
skiej w pomoc, a tym sposobem przysposobić w kraju 
naszym liczniejszy niż dotąd zastęp pracowników na 
polu, które w obec rosnącej z dniem każdym liczby 
planet między Marsem a Jowiszem krążących, dziś 
już 191 wynoszącej, śpiesznej wymaga pomocy, żąda 
c. k. Akademija Umiejętności r o z p r a w y wyczerpują-
cej „O s p o s o b a c h w y z n a c z a n i a b i egu c i a ł 
n i e b i e s k i c h " , w którejby sposoby te nietylko teo-
retycznie, ale i praktycznie, z przykładami liczebne-
mi podane były. Aby zaś wykończenie takiej wy-
czerpującej pracy nie uległo przewłoce, autor wyłączy 
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z niej rzecz o obliczaniu przeszkód biegu (perturbacyj). 
które późnićj stanie się przedmiotem drugiego kon-
kursowego zadania; natomiast, kładzie się za warunek, 
aby rzecz o drogach gwiazd podwójnych i spadają-
cych nie była pominiętą, lub pobieżnie traktowaną. 

2. Gdy teoryja biegu księżyca ziemskiego jesz-
cze dotąd nastręcza trudności, z powodu, że dokładnych 
jego dostrzeżeń z dawniejszych czasów nie posiadamy, 
a natomiast w dziejowych zapiskach liczne tak o za-
ćmieniach słońca, jak księżyca znajdują się wzmianki, 
które, z tem co daje rachunek, porównane, doprowa-
dzićby mogły do lepszej znajomości biegu tego ciała 
niebieskiego; przeto c. k. Akademija Umiejętności 
żąda: O b l i c z e n i a za p o m o c ą t a b l i c e k l i p t y -
C Z N Y C H H A N S E N A (Argumentcntafel su den von P. A. 
Hansen construirten ecliptischen Tafcln, nebst diesen, 
theilweise erweiterten ecliptischen Tafcln, lierausgegeben 
von C. M. Sturmer, Landshut 1871 in 8vo) w s z y s t -
k i c h z a ć m i e ń s łońca i ks ię życa, j a k i e od r. 700 
p r z e d C h r y s t u s e m aż do r o k u 400 po Chry-
s tus i e w ł ą c z n i e , w p o ł u d n i o w e j E u r o p i e , za-
c h o d n i e j A z y i i p ó ł n o c n e j A f r y c e w i d z i a l -
nemi by ły . 

3. Teoryja biegu komety Enckego, z którą się 
łączy nader ważne pytanie, ażali w przestrzeni świa-
ta istnieje, lub nie istnieje środek opór stanowiący 
(eter), była od r. 1867 aż do najnowszych czasów 
przedmiotem badań i mozolnych rachunków zmarłego 
w d. 1 5 Sierpnia 1 8 7 8 r. zdolnego astronoma v. A S T E N , 

który zarzuciwszy sposób obliczania przeszkód szcze-
gółowych (perturbationes specialcs) używany przez 
E N C K E G O , użył w swej teoryi, przeszkód ogólnych 
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(pcrturb. generales), a lubo porównanie wypadków obu 
sposobów, jakie dat A .STEN W swśj rozprawie, ogło-
szonej w r. 1872, okazało wielką ich w latach 1843 
i 1846/7 zgodność; to przecież mimo tego przy spo-
sobie przeszkód ogólnych pozostał. Sposób ten, o ile 
widać z wiadomości podanej w Bulletynie Akad. TJmie-
jętn. w Peterburgu T. V, doprowadził go do wypad-
ków nader osobliwych. Według A S T E N A nie wystar-
czałby do wytłumaczenia biegu komety Enckego sam 
środek opór stanowiący (eter), choćbyśmy go nawet 
z autorem w ciasne granice kolei Merkurego zamknąć 
chcieli; ale nadto trzebaby massę tej planety zredu-
kować więcej niż do połowy, powiększyć parallaksę 
słońca aż do 9."01 i w końcu przyjąć, że kometa od 
czasu do czasu wchodzi w kolizyje z planetami ma-
łemi, między Marsem a Jowiszem krążącemi. W obec 
tych rezultatów ostatniej pracy A S T E N A , samo z sie-
bie nastręcza się zadanie: Z b a d <1C, cl Z cl l i k o r z y -
s t n i e j j e s t p r z e s z k o d y b iegu komety E n c k e -
g o o b l i c z a ć o g ó l n i e , c z y t eż s z c z e g ó ł o w o ? 

4. Z zadaniem poprzedniem w ścisłym związku 
zostaje zadanie: " W y z n a c z y ć na nowo m a s s ę 
M e r k u r e g o z p o j a w ó w k o m e t y E n c k e g o . Tu-
dzież 

5. Z b a d a ć c z y p e r y j o d y c z n a k o m e t a 
B r o r s e n a d o z n a j e , lub nie d o z n a j e prze-
s z k ó d w swym b i e g u p o d o b n y c h do przeszkód? 
j ak i e się u k o m e t y E n c k e g o od czasu do cza -
su p o j a w i a j ą . 

Po tem wszczęła się dyskusyja zmierzająca do wyja-
śnienia, na które z tych zadań spodziewać się możua z naj-
większem prawdopodobieństwem wyczerpującego i nauko-
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wej potrzebie odpowiedniego rozwiązania w tóm pięcio-
leciu. W dyskusyi tej brali udział Dr. BIESIADECKI, Dr. 
KABLIŃSKI , D r . KUCZYŃSKI , D r . STBZELECKI i D r . T E I C H -

MANN. 

Następnie jednomyślnie uchwalono, godząc się z wnio-
skiem Dra KAELIŃSKIEGO i Komisyi, ogłosić na drugie pię-
ciolecie konkurs do nagrody z fundacyi imienia MIKOŁAJA 
KOPKBNIKA za najlepsze rozwiązanie następującego zada-
nia: Złożenie wyczerpującej rozprawy, „ O sposobach wy-
znaczania biegu ciał niebieskich", w k tóre jby sposoby 
t e n i e t y l k o t e o r e t y c z n i e , a l e i p r a k t y c z n i e 
z p r z y k ł a d a m i l i c z e b n e ni i p o d a n e b y ł y . Z t e j 
r o z p r a w y m o ż e b y ć w y ł ą c z o n ą r z e c z o o b l i c z a -
niu p r z e s z k ó d b i e g u (p o r t u r b a c y j ) , l e c z k ł a d z i e 
s i ę z a w a r u n e k k o n i e c z n y , a b y r z e c z o d r o g a c h 
g w i a z d p o d w ó j n y c h i s p a d a j ą c y c h n i e b y ł a p o -
m i n i ę t ą l u b p o b i e ż n i e t r a k t o w a n ą . 
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